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teresowania, jak im  darzyli ówcześni władcy Europy i kuria  papieska ekspansję m ongolską.
0  misji Pian del C arp ine 'go  i jej uczestnikach (Polak i R usin) zaledw ie w spom niano. Sprawy 
te w dziele om aw iającym  ku ltu ralne  i polityczne związki średniowiecznych państw  euro
pejskich mogły zostać z powodzeniem  rozwinięte. Już wcześniej, jak  dow odzi tego epizod 
dziejów zakonu krzyżackiego w Siedm iogrodzie (1211— 1225) papieże myśleli o w ykorzystaniu 
terytorium  węgierskiego d o  zatrzym ania ekspansji ludów  stepow ych i ich trwałej chrystianizacji.

K siążkę zam ykają prace dotyczące schyłku średniow iecza: uwagi o związkach literackich
1 artystycznych między M ołdaw ią, U krainą  i R osją w XV-XVII w. (L .N . P u s z k a r ie w ) ,  
przegląd źródeł i literatury  o podróżnikach zachodnioeuropejskich w Rosji (M oscovia) 
z XVI w. (E. D o n n e r t ) ,  pokazanie genealogii książąt litewskich jak o  zwierciadła szesnas- 
towiecznej myśli politycznej (B.N. F lo r j a )  oraz przypom nienie orędzia T. C am panelli, 
skierow anego do  wielkiego księcia m oskiewskiego (A .J. K l ib a n o w ) .  G łów na w artość pism a 
Cam panelli zaw arta jest oczywiście w koncepcjach teoretycznych, filozoficzno-socjologicznej 
utopii odrzucenia feudalizm u, urzeczywistnienia w E uropie państw a sprawiedliwości i pokonania  
groźby agresii tureckiej. Treść, okoliczności pow stania trak ta tu  i czas, w k tórym  skierow ano 
go do  M oskwy (1618 r.) dow odzą, że m am y do  czynienia bardziej z prezentow aniem  
pewnych wzorców i postu latów , aniżeli prześw iadczeniem  o możliwości ich natychm iastow ej 
realizacji. Orędzie w yraża zapew ne także tendencje kurii papieskiej rozbudzone perspektyw ą 
osadzenia na  tron ie  carów  W ładysław a IV. „Ad M oschovitarum  m. Ducem  et G raecos 
Prelatos. Legatio  I I” pozostanie przede wszystkim dokum entem  utopijnych projektów  reform , 
w yrastających z ku ltu ry  włoskiego renesansu, gdzie księstwo m oskiewskie owiane było m głą 
tajemniczości, wieściami o potędze i bogactwie.

N atom iast co do  „R odosłow ija litowskich kniaziej” w ypadnie przyjąć, że legendy i wywody 
genealogiczne służyć m iały za argum entację dyplom atyczną i podstaw ę pretensji terytorialnych. 
W przekonaniu  bojarstw a m oskiewskiego wszyscy potom kow ie Jagiellonów wchodzili d o  grupy 
władców wywodzących się ze w spólnego pn ia  z książętam i ruskim i. N atom iast polscy 
królowie elekcyjni nie mieli w oczach bojarów  pełnych praw  do  ziem Litwy, Białorusi 
a naw et i K orony. A rtykuł nawiązuje i dyskutuje z publikacjam i M .E . B y c z k o w e j  
chociaż nie cytuje jej pracy najw ażniejszej8.

Recenzja nasza nie zadowoli specjalisty, nie zaspokaja ciekawości i nie pokazuje 
wszystkich istotnych m om entów  zawartych w prezentow anym  zbiorze. M am y nadzieję, że 
inform acja o zaw artości została jednak  przekazana czytelnie i jednoznacznie. W ten sposób 
zaznaczyliśm y własne stanow isko i ocenę dotyczącą zaw artych tam  treści rzeczowych. W ielka 
różnorodność tem atyczna nie pozwoliła na indyw idualne zrecenzowanie studiów  i przyczynków , 
stała  się jed n ak  okazją do  przypom nienia i innych nowszych prac radzieckich.

S tarożytność i średniowieczne dzieje E uropy wschodniej wym agają stałych, wytężonych 
studiów, poniew aż wbrew m niem aniu, że baza źródłow a z góry je  ogranicza, n ieustanny 
rozwój teorii i p rak tyk i historycznej um ożliwia rów noczesne pogłębienie znajom ości dziejów. 
Staje się to  zaś łatwiejsze i owocniejsze, gdy dokonyw a się w toku  współpracy historyków  
wszystkich zainteresow anych narodów . Intensywne prace archeologiczne prow adzone na s tan o 
wiskach pradziejowych, średniowiecznych a często także nowożytnych (z X V I—X V III w.) 
dostarczają zresztą stale  nowych źródeł d o  badan ia, k tó re  należy wszechstronnie opracow ać 
i w prow adzić do  nauki.

Jan Tyszkiew icz

\

A rtu r A t tm a n .  The Struggle fo r  Bat tic M arkets. Powers in Conflict 1558— 1618. 
„A cta Regiae Societatis Scientiarum  et L itterarum  G othoburgensis. H u m an io ra” 
t. XIV . Kungl. Vetenskap och V itterhets-Sam hället. G öteborg  1979. s. 231.

N ow a książka profesora A t tm a n a ,  znanego badacza dziejów strefy bałtyckiej, koncen
truje się w okół problem ów  wałki ' э dominium maris Baltici. Term in początkow y rozw ażań 
stanowi zajęcie N arw y i D orpatu  przez Iw ana G roźnego, końcow y pokój szwedzko-rosyjski

* Rudoslownyn’ kn ig i X V I— X V II  н и .,  M oskw a 1975.



RECENZJE 823

w Stołbow ie i polsko-rosyjski w D eulinie. W rozdziale 1 au to r wykracza poza te granice 
szkicując, w znacznym  oczywiście skrócie, rozwój konfliktów  w strefie bałtyckiej od przełom u 
X II/X III w. Zapew ne też w związku ze skrótow ością ujęcia pow rót ujścia Wisły do  Polski 
w 1466 r. wygląda jak  początek ekspansji państw a polskiego ku m orzu, nie poprzedzony 
przez w ieloletnie zm agania z K rzyżakam i, k tórzy zresztą też nad Bałtykiem  pojawili się
i um ocnili później, niż to  by w ynikało z przedstaw ienia (s. 9 nn.). Sform ułow anie, iż 
w rezultacie wojny trzynastoletniej Polska uzyskała „kory tarz” do  Bałtyku zasugerow ane 
jest sytuacją z okresu między pierw szą a drugą w ojną św iatow ą; w istocie w rezultacie 
wojny trzynastoletniej w granicach Polski znalazła się większość państw a zakonnego (jego 
resztka została zaś lennem  Polski) w raz z w ielokilom etrow ym  wybrzeżem. Również o „nieza
leżnej pozycji” G dańska (fairly independent position) m ożna raczej mówić dopiero  odnośnie 
XVI i XVII w., w wyniku zm onopolizow ania handlu  zagranicznego Polski i ogrom nego 
wzbogacenia się m iasta. Sam e przywileje K azim ierzow e uzyskane w czasie wojny trzynasto
letniej, choć były znaczne, tak  wyjątkowej sytuacji m iastu by nie zapewniły. N atom iast 
w pełni uzasadnione są wywody łączące narodziny ekspansji bałtyckiej M oskwy z panow aniem  
Iw ana IV a następnie zobrazow anie początków  konflik tu  polsko-rosyjskiego, który  w krótce 
p rzerodził się w konflikt polsko-szw edzko-duńsko-rosyjski o Inflanty w połowie XVI w. 
Analizę rozw oju sytuacji politycznej łączy autor, nierozerw alnie z problem am i ówczesnego 
handlu, trak tu jąc  właśnie wymianę m iędzynarodow ą jak o  swoisty nervus belli i wykrywając 
jak ie  związki istniały m iędzy kolejnym i rozgryw kam i dyplom atyczno-m ilitarnym i. a konkurencją
o rynki zbytku i zakupu. Kolejne rozdziały pośw ięcone zostały reakcjom  wobec nowej
sytuacji nad Bałtykiem  zachodzącym  w poszczególnych portach  (W yborg. G dańsk, Królewiec itp.), 
w różnych środow iskach kupieckich zainteresow anych w wym ianie bałtyckiej (H anza, kupcy 
angielscy, francuscy, holenderscy), a także w łonie potęg  europejskich (obok Szwecji i Polski 
także cesarstw o zostało  tu  szeroko uwzględnione). D użo miejsca poświęca A ttm an om ówieniu 
polityki Szwecji wobec W yborga i usiłow aniom  G ustaw a W azy, aby ρ·ζν  jego pom ocy 
opanow ać handel z R osją (s. 20 nn .); w myśl planów  W azy cała w ym iana z R osją 
m iała zostać skoncentrow ana w W yborgu i  Sztokholm ie, dostarczając znacznych zysków 
zarów no kupcom  jak  koronie szwedzkiej. Plany te nie powiodły się z przyczyn obszernie 
przedstaw ionych w książce (m. in. zw raca tu  au to r uwagę na słabość kupiectw a wyborskiego 
nie rozporządzającego dostatecznym i kapitałam i, narzucanie przez władze szwedzkie sztywnych 
ta ry f cen i sporego cła, przede wszystkim jednak  n a  konkurencję Narw y). Obszernie om aw ia 
A ttm an  handel N arw y, pruw adzony m im o szykan Polski i Szwecji w oparciu o znaczne 
przywileje udzielone N arw ie przez cara ; rozm iary  żeglugi i wym iany narewskiej zostały 
oszacowane w książce jak o  bardzo  znaczne, przekraczające dane zaczerpnięte w tym względzie 
z rejestrów  ceł sundzkich (por. zwłaszcza interesujące tabele na  s. 61 i 118). Choć 
m ożna by dyskutow ać na tem at adekw atności szacunków , niewątpliw ie słuszne jest spostrze
żenie. iż głów na ro la N arw y polegała wówczas na  zapoczątkow aniu i rozw ijaniu bezpo
średnich k o n tak tów  między kupcam i zachodnim i a rosyjskim i, bez rozbudow anego pośrednictw a 
jakie d o tąd  istniało w wym ianie m iędzy R osją a E uropą Z achodnią. Interesujące rozdziały 
pośw ięcone zostały (s. 42 nn.) polityce m iast inflanckich oraz Szwecji i Polski wobec 
handlu  narewskiego. A u to r podkreśla, iż zarów no Polacy jak  Szwedzi starali się zablokow ać 
żeglugę narew ską, na  tym jednak  kończyła się w spólnota interesów m iędzy nimi. Szwecja 
chciała skanalizow ać handel rosyjski w portach  opanow anych przez siebie (W yborg. Rewal). 
Polakom  szło o skoncentrow anie go w m iastach kontro low anych przez Rzeczpospolitą 
(G dańsk. Elbląg, Królewiec). W tej sytuacji kom prom is osiągnięty w Szczecinie nie zadowolił 
żadnej ze stron  i jak  słusznie podkreśla A ttm an  pokój z roku  1570 należy raczej uważać 
za rozejm  w walce o dominium m arti Baltici niż istotne uregulow anie spraw  spornych 
(s. 83 nn.). W iele miejsca zajm uje także w książce problem  eksploatacji arktycznej drogi do  Rosji 
odkrytej w połow ie XVI w. przez A nglików i szybko wykorzystanej także przez inne nacje. 
H andel z A rchangielskiem  uważa au to r za ważny uzupełniający elem ent wym iany bałtyckiej 
już w końcu XVI w. (s. 159 nn.). M. in. możliwość rozw ijania handlu  z R osją via 
Archangielsk sta ła  się —  wedle A ttm ana —  pow odem , że po  zajęciu N arw y przez Szwedów
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(1583) ta  osta tn ia  straciła  natychm iast swe dotychczasow e znaczenie i stala  się m ało znacznym  
portem  tranzytow ym  (por. tabele na s. 120 n.).

Rozw ażając problem  współzaw odnictw a szwedzko-polskiego o w ładztw o nad Bałtykiem  
nie pom ija au to r sprawy elekcji Z agm unta W azy na polski tron , k rótkotrw ałej unii obu 
krajów , sporu  o  Estonię i wreszcie wojny polsko-szwedzkiej lat 1600— 1609. Zalicza A ttm an 
ów epizod do  pierw szego etapu zm agań bałtyckich, trw ających do  lat 1617/1618 i s tan o 
wiących wedle niego głównie walkę o opanow anie rosyjskiego handlu  i rynków  rosyjskich. 
Po 1618 r. m iał się zacząć etap  nowy: Szwecja, zrezygnowawszy z ambicji zaw ładnięcia 
handlem  rosyjskim  skieruje się teraz ku ujściu Wisły i ziem iom  polskim ; p o  a tak u  na Prusy 
K rólewskie nastąp i w latach  „P o to p u ” p ró b a  opanow ania  całej Rzeczpospolitej.

K siążka o p arta  o szeroką kwerendę źródłow ą (przeprow adzoną, poza Szwecją, także 
w archiw ach niem ieckich, polskich, rosyjskich, duńskich , angielskich) i wykorzystująca bogatą 
literaturę p rzedm iotu  (w tym obok szwedzkiej —  francuską, angielską, holenderską, duńską 
a także polską i rosyjską), przynosi wiele ważkich ustaleń i interesujących sform ułow ań. 
Jej głów ną zasługą jest m ocne związanie walk o dominium maris Baltici z prob lem atyką 
handlu bałtyckiego. Ujęcie takie m a jednak swoje niebezpieczeństwa. Spraw a pierwsza, k tó ra  
się nasuw a, to zagadnienie miejsca handlu rosyjskiego w tym kontekście. Był on. jak  w iado
mo, bardzo  zyskowny (zyski w handlu narewskim  szacuje a u to r  na 50— 100",, s. 34), 
dostarczał Zachodow i atrakcyjnych tow arów  (fu tra, wosk, len. konopie itp.) i na  pewno 
chęć opanow ania go grała wielką rolę w zm aganiach bałtyckich przełom u XVI— XV II w. 
Czy jednak  zm agania o w ładztwo nad Bałtykiem  sprow adzały się w owym czasie wyłącznie 
do walki o rosyjskie rynki zbytu i zakupu?  D opiero  chyba w drugiej połowie XVII
i w X V III w. stają  się one d la  Europy Z achodniej tak  niezbędnym  partnerem  wym iany; 
w okresie nas interesującym  handel z R osją tworzył m im o wszystko m argines wym iany 
bałtyckiej. W iąże się z tym i spraw a, jak ą  w ogóle rolę w zm aganiach o  dominium maris 
Bahici grała p roblem atyka handlow a, na pew no ważna, ale nie jedyna. Czy m ożna np. 
rozpatryw ać wyprawy m oskiewskie B atorego wyłącznie jak o  rezultat chęci opanow ania 
rosyjskich centrów  handlu  (Psków, N ow ogród, Połock, Sm oleńsk) i obszarów  produkcyjnych 
(s. 95 nn .)?  Spraw a była przecież znacznie bardziej skom plikow ana, m iała szeroki kontekst 
polityczno-w yznaniow y, łączyła się z układem  sił nie tylko nad Bałtykiem (m. in. m iała 
pow iązania z problem em  tureckim ). N iejednorodne też pobudki pchały do  walki o Bałtyk 
Szwecję i Polskę, kraje o bardzo  odm iennym  typie społecznego i polityczno-ustrojow ego 
rozwoju. Pow ołania Zygm unta W azy na tron  polski a  następnie jego niepow odzenie 
w Szwecji nie m ożna też tłum aczyć wyłącznie w oparciu  o problem atykę gospodarczą, 
w świetle konkurencji o Estonię i o handel rosyjski. Działały przecież w tym zakresie 
skom plikow ane m echanizm y społeczne, religijne, dynastyczne wreszcie, k tó re  zaważyły na 
takim  a nie innym  przebiegu wydarzeń i w Polsce i w Szwdcji.

K siążka A ttm ana  to  historia polityczna przedstaw iona piórem  znakom itego badacza 
dziejów wym iany bałtyckiej. Z  tym faktem  wiąże się oryginalność i ważkość spostrzeżeń, 
k tó re  na  trw ałe wejdą do  historiografii bałtyckiej, aczkolw iek powinny być uzupełnione przez 
inne elem enty, składające się na całość złożonego zjawiska, jak im  była w alka o  dominium  
maris Baltici.

M aria Bogucka

W ładysław M a g n u s z e w s k i ,  Z  dziejów elearów polskich. Stanislaw Stroy- 
nowski, lisowski zagończyk, przywódca i legislator. Państwow e W ydawnictw o 
N aukow e, W arszaw a-Poznań 1978, s. 216.

ІГ

K siążka składa się z dwóch części. W pierwszej (rozdziały I— V III) au to r przedstawił 
odtw orzoną w wyniku swych bad ań  biografię S tanisław a Stroynow skiego, dow ódcy lisowczyków 
w latach 1622— 1623. D ruga część (rozdziały V III— IX) zawiera analizę tzw. „Stanisław a


